  


W jakim stopniu dorośli pozwalają dziecku

na samodzielne wykonywanie czynności samoobsługowych?

            Obserwując dzieci przychodzące do przedszkola odnosi się wrażenie, że obecnie dzieci są mniej samodzielne, niż kiedyś. Rodzice zbyt często wyręczają dzieci w najprostszych czynnościach: bo tak jest szybciej i wygodniej. Mniejszą wagę przywiązują także do konieczności wczesnego kształtowania czynności samoobsługowych (wyręczając – argumentują: jest taki malutki, nieporadny).

            Przypomnijmy, że jednym z celów wychowania jest kształtowanie czynności samoobsługowych u dzieci, a potem przekształcenie ich w nawyki. To rodzice powinni starać się, aby ich dziecko samodzielnie jadło, ubierało się, rozbierało, myło ręce, załatwiało się. Im bardziej dziecko jest samodzielne, tym mniej zależne od osób dorosłych. Dziecko sprawniejsze w zakresie samoobsługi zyskuje większe poczucie sprawstwa i wewnętrznej mocy, lepiej siebie ocenia.

            Warunkiem usamodzielnienia się dziecka jest jego zaradność, czyli umiejętność wykonywania pewnych czynności, głównie samoobsługowych, bez pomocy dorosłych. Na początku jest to kłopotliwe, bo dorosły musi być przy dziecku, musi zachęcać, przypominać i podpowiadać to, co dziecko ma zrobić. Ważne, aby okazywać radość, gdy dziecko osiągnie cel, gdyż w ten sposób uczy się ono odczuwać przyjemność z wykonywania czynności. Potrzebna jest także cierpliwość i systematyczność, bo dziecko musi wiele razy powtarzać czynność, aż ją opanuje, a potem ćwiczyć, aby czynność ta przybrała postać nawyku.

            W kształtowaniu samodzielności dziecka jest właściwe ubieranie go do przedszkola. Wygodne ubranie, które dziecko może łatwo rozpiąć, zdjąć, podciągnąć, wpływa korzystnie na szybkość jego samodzielnych działań i poczucie osiągania sukcesu.

            Nasze dzieci w przedszkolu przebierają się na ćwiczenia gimnastyczne, rozbierają się na leżaki, a potem ponownie ubierają. Rajstopy, skarpety są tymi elementami garderoby, które mogłyby włożyć samodzielnie. Dlatego warto zadbać, aby były one luźne. Kapcie najlepsze są zapinane na rzepy, bo dziecko samo może je założyć i zdjąć. Buty do chodzenia po dworze powinny być wygodne i na tyle luźne, by dziecko samodzielnie mogło włożyć do nich stopy, bez specjalnego wciskania.

            Warto wziąć pod uwagę, że im wygodniejsze rzeczy, jakie dziecko zakłada do przedszkola, tym lepiej dla dziecka.

            Podsumowując nasze rozważania można stwierdzić, iż dziecko posiada naturalną chęć nabywania umiejętności samoobsługowych: metodą prób i błędów, niezgrabnie, powoli, ale samodzielnie. Sprawia mu to radość i satysfakcję. Źle zrozumiana troskliwość lub pośpiech tłamszą ją, a w zamian uczą bezradności.

         Drodzy rodzice! Pozwólmy dzieciom samodzielnie się ubierać, rozbierać, jeść, aby nie ograniczać dziecku osiągania samodzielności w tym zakresie.
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